Ćwiczenie 1 – Formatowanie tekstu na przykładzie podania

Wykorzystując poniższy tekst stwórz oficjalne podanie z zachowaniem odpowiedniej symetrii i proporcji jak w drukowanym załączniku.  

Upewnij się, że każdy element podania znajduje się w osobnym akapicie „¶” a linie w ramach akapitu są oddzielone znakiem „zmiana linii bez zmiany akapitu” 
Dokonaj formatowania czcionki i akapitów tak, aby przygotować oficjalne podanie – zwróć uwagę na odpowiedni format czcionki w poszczególnych akapitach, na odległości między akapitami, między liniami i między znakami, na zastosowanie indeksu górnego przy wskazanej godzinie.
Lublin, dnia 4 kwietnia 2008 r.

Jan Kowalski
Sami Swoi S.A.
Ul. Świętokrzyska 15
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20-950 Lublin
Podanie

Uprzejmie informuję, że w związku z par. 43 regulaminu Spółdzielni w dniach od 18 do 20 lipca 2008 r. w siedzibie centrali przy ul. Świętokrzyskiej 15 odbywać się będzie szkolenie BHP. Spotkania będą miały miejsce w sali B w godzinach 1530 do 1800.

Z poważaniem

Ćwiczenie 2.  – Wykorzystanie miejsc tabulacji i znaków wiodących
Przy określeniu miejsc tabulacji i znaków wiodących nadaj poniższemu tekstowi formę jak na wydruku do ćwiczenia 2.

Nazwa
Cena
Ilość
Wartość
telewizor
1 000
5
5 000
radio
700
10
7 000
magnetofon
800
100
80 000
Odtwarzacz DVD
1 200
5
6 000

ĆWICZENIE 3 – Tabela 
Stwórz i uzupełnij tabelę na wzór podany na wydruku do ćw. 3. Wpisz nagłówki w tabeli i skróty klawiszy, które pamiętasz, wraz z opisem. 
ĆWICZENIE 4 – Stwórz równanie jak na wydruku w ćwiczeniu 4
ĆWICZENIE  5 – Podział tekstu na sekcje i kolumny

A. Otwórz nowy dokument. Wprowadź do niego 2 strony tekstu – jest zamieszczony na końcu tego dokumentu w załączniku nr 1;

B. 1 str. w orientacji pionowej – dwie sekcje. Tekst w pierwszej sekcji w jednej kol. połącz z grafiką ClipArt stosując odpowiednie otaczanie. W drugiej sekcji tekst zamieść w dwóch kol.;

C. 2 str. W orientacji poziomej podzielona na trzy kolumny oddzielone liniami.

D. 3. str. w orientacji poziomej – strona podzielona na dwie sekcje: pierwsza sekcja 4 kolumny oddzielone linią; druga sekcja 2 kolumny bez oddzielenia linią – lewa kol. 2x szersza od prawej 

ĆWICZENIE 6 – Utwórz spis treści
Wykorzystując tekst zamieszczony poniżej w załączniku nr 2 utwórz automatyczny spis treści tak, aby nagłówkom odpowiadały odpowiednie strony. Wcześniej przypisz do nagłówków odpowiedni styl w 3 poziomach. 
I. Czas wykonywania ćwiczeń – 1 godz. 

II. Oceny: 
5 – 6 zadań;

4,5 – 5 zadań;

4 – 4 zadania;

3 – 3 zadania;

2 – 2 lub 1 zadanie.

Zadania muszą w pełni odwzorowywać przykłady z wydruku.

Niepełne zadania będą liczone częściowo. Dwa ćwiczenia wykonane w 50% będą odpowiednikiem 1 ćwiczenia wykonanego w pełni. 
ZAŁĄCZNIK NR 1

Instytut Nauk o Rodzinie prowadzi działalność naukowo-dydaktyczną od roku 1999.  Powstał w oparciu o istniejące dziesiątki lat jednostki uniwersyteckie, Instytuty: Psychologii, Pedagogiki, Socjologii, Filozofii, Prawa i Teologii. Godne podkreślenia jest doświadczenie Instytutu Psychologii i Pedagogiki. Katedra Pedagogiki Rodziny od dziesiątków lat jest jedyną w Polsce i w Europie. Podejmowane są w niej prace empiryczne w zakresie, najogólniej mówiąc, wychowania człowieka do dojrzałej osobowości. Powstały dziesiątki prac magisterskich i doktorskich o charakterze teoretycznym i empirycznym. Dotyczyły one zagadnień patologii i psychoprofilaktyki życia rodzinnego, jak również wewnętrznych i zewnętrznym uwarunkowań kształtowania osobowości w środowisku rodzinnym. Na podstawie materiału empirycznego, który powstał w trakcie tych badań, swoją działalność oparł Instytut Nauk o Rodzinie KUL. 

Instytut korzysta zatem z dziedzictwa znanej i cenionej Szkoły Psychologii i Pedagogiki powstałej na KUL. Jednakże u podstaw takich badań znajduje się swoista antropologia wypracowana w ramach myśli filozoficzno-teologicznej. Wydział teologii i filozofii wiążą się z samymi początkami istnienia KUL, stąd dorobek w tym zakresie badań liczy już niemal 90 lat. Najlepszym dowodem trafności przyjętej antropologii, jako teoretycznej podstawy wszelkich dyscyplin humanistycznych, jest fakt, iż jeden z pracowników naukowych KUL był papieżem w latach 1978-2005. Karol Wojtyła, późniejszy Jan Paweł II, związany był z uczelnią od 1954 r., gdzie prowadził zajęcia z etyki. Jego refleksja filozoficzno-teologiczna dotycząca małżeństwa i rodziny, która znalazła swoje odzwierciedlenie w książkach: „kobietą i mężczyzną stworzył ich” oraz „miłość i odpowiedzialność” wyznaczyły kierunek rozwoju antropologii małżeństwa i rodziny.

W działalności naukowo-dydaktycznej i badawczej Instytut Nauk o Rodzinie prowadzi interdyscyplinarną refleksję naukową nad zagadnieniami rodziny ze szczególnym uwzględnieniem zmieniającego się kontekstu i uwarunkowań społecznych. 
Istotnym elementem działalności Instytutu Nauk o Rodzinie KUL jest aktywność na polu profilaktyki, prewencji i terapii uzależnień, i to nie tylko od środków psychoaktywnych. Od kilkunastu lat prowadzona jest profilaktyki i terapia w ramach Podyplomowego Studium Psychoterapii, organizowane są treningi terapeutyczne, warsztaty, których celem jest kształtowanie dojrzałej osobowości w środowisku rodzinnym. Przy Instytucie Nauk o Rodzinie funkcjonuje Poradnia Małżeńsko-Rodzinna podejmująca zagadnienia przeciwdziałania i leczenia problemów uzależnień, wspierania osób najbliższych uzależnionym oraz realizująca programy profilaktyczne we wszystkich typach szkół. 

Instytut prowadzi 5–letnie magisterskie, dzienne studia nad rodziną, studia eksternistyczne oraz cztery studia podyplomowe. W ich ramach prowadzone są badania związane z profilaktyką i leczeniem człowieka uzależnionego od środków psychoaktywnych, rodzinami w sytuacjach trudnych, duszpasterstwem i poradnictwem specjalnym, profilaktyką i rozwiązywaniem problemów alkoholowych. 

Studia te są prowadzone w oparciu o wieloletni dorobek naukowy wielu jednostek uniwersyteckich i kadrę naukową Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, Uniwersytetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego, Uniwersytetu Warszawskiego, Uniwersytetu Szczecińskiego, Ministerstwa Zdrowia, Krajowego Biura ds. Przeciwdziałania Narkomanii, Krajowego Centrum ds. AIDS, Instytutu Psychiatrii i Neurologii, Komendy Głównej Policji. Zajęcia prowadzą także:

· osoby zaangażowane w pracę w ośrodkach profilaktyki i terapii uzależnień, placówkach opieki zdrowotnej, społecznej, paliatywnej, hospicyjnej, profilaktyki i terapii AIDS, zakładach poprawczych, resocjalizacyjnych i penitencjarnych

· pracownicy naukowi i praktycy m.in. z następujących dyscyplin i specjalizacji: 
Psychologia: społeczna, kliniczna, patologii, resocjalizacji, psychoprofilaktyki, komunikacji, pastoralna
Prawo: karne, administracyjne, społeczne, pracy
Filozofia: antropologia i etyka
Medycyna: psychiatrii, epidemiologii, chorób zakaźnych 

Teologia: fundamentalna, moralna, pastoralna.
Celem działalność INoR jest interdyscyplinarna refleksja naukowa nad zagadnieniami rodziny ze szczególnym uwzględnieniem zmieniającego się kontekstu i uwarunkowań społecznych. W sensie praktycznym Instytut przygotowuje absolwentów do prowadzenia zajęć w szkołach w zakresie:

* przygotowanie dzieci i młodzieży do życia małżeńskiego i rodzinnego;

* prowadzenia zajęć z etyki i filozofii we wszystkich rodzajach szkół; 

* prowadzenia lekcji religii w szkołach podstawowych (a po uzupełnieniu niektórych przedmiotów teologicznych również w gimnazjach i liceach).

Dotyczy to również osób, które w przyszłości chciałyby poświęcić się pracy w: 

* poradnictwie małżeńskim i rodzinnym;

* parafialnym duszpasterstwie rodzin, jako asystentów pastoralnych;

* sprawowaniu opieki nad ludźmi chorymi i starszymi, jako pedagogów społecznych (familiologów).

ZAŁĄCZNIK NR 2
I. Życie sakramentalne rodziny

Wszystkie sakramenty, w których uczestniczą chrześcijanie, są ze sobą nierozdzielnie związane, dopełniają się i wzajemnie przygotowują do przeżywania misterium obecności Chrystusa w życiu człowieka. Zasadniczym celem oddziaływania sakramentów jest uświęcenie człowieka. Ich specyfika i różnorodność wynikają z faktu, że sakramenty są adresowane do człowieka znajdującego się w różnych sytuacjach życiowych, realizującego różne powołania, znajdującego się na określonym etapie rozwoju osobowego, bądź stojącego przed specyficznymi wyzwaniami życia. Ma to swoje odniesienie także do życia rodzinnego. 

Szczytem tajemnicy obecności Chrystusa jest Eucharystia, która również dla małżonków ma kluczowe znaczenie, jednak swoje zadanie mają także inne sakramenty. Analiza uświęcającego wpływu poszczególnych sakramentów, jaka zostanie dokonana, jest uzasadniona tylko przy założeniu, że pełny sens każdego z nich znajduje swą realizację w łączności z pozostałymi.

I. 1. Bierzmowanie i małżeństwo

Bierzmowanie jest sakramentem, który podstawowe swe treści bierze z chrztu św. Ma ono głęboki związek z wprowadzaniem wierzącego w tajemnicę paschalną, w której przejście ze śmierci do życia – odrodzenie z grzechów poprzez osiągnięcie nowego życia w Bogu – ma najbardziej istotne znaczenie. W procesie inicjacji chrześcijańskiej bierzmowanie stanowi sakrament dojrzałości, którego zadaniem jest usytuowanie w wierzącym darów Ducha Świętego. Są one istotne ze względu na potrzebę umocnienia wiary, nadziei i miłości oraz uzdolnienie do świadomego budowania wspólnoty Kościoła poprzez dawanie świadectwa tym cnotom wobec innych. 

Jest to sakrament, którego Kościół zwyczajowo wymaga od tych, którzy mają zawrzeć związek małżeński. Zestawienie ludzkiej dojrzałości do miłości i przyjęcia potomstwa z wezwaniem do dojrzałości w wierze, jest powołaniem do świętości na miarę życia dorosłego i odpowiedzialnego. Nakłada to na małżonków odpowiedzialność za poznawanie swojej wiary i przekazywanie jej swoim dzieciom, oraz za służbę Kościołowi, w którym mają pierwszego współpracownika w formowaniu wiary ich potomstwa. W znaczeniu ogólnym, wobec całej społeczności wierzących, mają oni do spełniania misję i obowiązek dawania świadectwa tym cnotom, które są wpisane w sakramentalne małżeństwo „tak, aby świat uwierzył”, że ci, którzy ustanowili sakrament małżeństwa są nauczycielami miłości Boga i posiadają od Niego mandat, aby tej miłości dawać autentyczne świadectwo (por. FC 51).

Cnota wiary w życiu rodzinnym wymaga nowego odczytania. Nowość bierze się z faktu, iż we wszystkich sferach wspólnego życia małżonkowie i dzieci spotykają się z różnymi formami przeciwności, które przyjmują postać nieporozumień, boleśnie odczuwanej samotności pod jednym dachem domu, niedostatków, chorób, trudności wychowawczych, niespodziewanych wypadków itp. Niewątpliwie są to momenty próby, które przeżywane w rodzinie posiadają tę specyfikę, że jej członkowie stają się wzajemnie odpowiedzialni za swoją wiarę. Wymaga to niejednokrotnie postaw heroicznych w myśleniu i działaniu, które się wyrażają w postaci wytężonego zmagania się z trudnościami, rezygnacji z własnych upodobań, przełamywania siebie, aby zostać wiernym Chrystusowi. Trudności te mogą mieć charakter materialny, kulturowy, dotyczący hierarchii wartości, wychowania, czy spraw ducha (por. FC 6). 

Do pokonania takich trudności niewątpliwie potrzebna jest pogłębiana nieustannie wiara. W rodzinie znajduje ona naturalne środowisko, w którym będzie miała okazję przejść od wewnętrznego nachylenia, czy opcji fundamentalnej otwartości na Boga, do ponawianych nieustannie czynów wiary – zadań i obowiązków małżeństwa sakramentalnego.

W omawianych okolicznościach ważne znaczenie posiada dojrzałe przeżywanie cnoty nadziei. Stanowi ona źródło podtrzymujące konsekwencję i wytrwałość w podejmowanych codziennie obowiązkach. Nadzieja jawi się, jako postawa przesycona ufnością pokładaną w Bogu, owocującą przekonaniem, że mimo ogromu zobowiązań wychowawczych, trudności życiowych i ograniczoności ludzkich sił, Bóg pozwoli realizować przedsięwzięte dzieło. Nadzieja pomaga przełamywać impasy związane z samotnym pokonywaniem trudności rodzinnych, gdy jedno z małżonków, lub członek rodziny decyduje się na zerwanie wierności. Ma ona także ogromne znaczenie w utrzymywaniu swoistej „mistycznej optyki”, która pozwala na dostrzeżenie celowości podejmowanych wyrzeczeń, przyjmowanych cierpień, ascezy życia duchowego, czy świętowania radosnych wydarzeń rodzinnych w liturgii Kościoła domowego. Tak realizowana nadzieja jawi się nie tyle, jako oznaka słabości, ile jako męstwo ducha, które mimo pokusy załamania, rezygnacji, czy odrzucenia wierności Bogu, zachowuje mądrość celowego działania, gdzie ostateczny horyzont wyznacza obietnica zjednoczenia z Bogiem.

Nadzieja jest cnotą konieczną w procesie wychowania potomstwa. „Pomimo często bardzo poważnych dziś trudności w dziele wychowania, rodzice winni ufnie i z odwagą kształtować w dzieciach istotne wartości życia ludzkiego” (FC 37). Nadzieja jest tym bardziej potrzebna, im głębiej przez rodziców uświadomione jest napięcie między odpowiedzialnością za właściwe wychowanie dzieci, a wielką niewiadomą odnośnie tego, jakie owoce przyniesie w przyszłości trud kształtowania potomstwa. W tym kontekście nadzieja pozwala utrzymać wewnętrzny pokój, cierpliwość i dobrze pojętą tolerancję, które są potrzebne, aby mimo różnic pokoleniowych, czy też pedagogicznych niepowodzeń, rodzice konsekwentnie pracowali nad dobrem duchowym dzieci. Ufność utwierdza tu przeświadczenie, że każde słowo, a zwłaszcza dobry przykład życia w miłości przyniesie pozytywne owoce wychowawcze.

Małżonkowie, którzy w sakramencie bierzmowania otrzymali łaskę umocnienia nadprzyrodzonej cnoty miłości i którzy dostrzegają sensowność doskonalenia miłości naturalnej przez uwewnętrznienie, oczyszczenie i wzajemne zjednoczenie, stają przed zadaniem pogłębiania związku pomiędzy miłością naturalną i nadprzyrodzoną. Elementem wspólnym obu miłości jest fakt, iż obie genetycznie wiążą się z Bogiem u swoich korzeni i w Bogu znajdują swoje ostateczne spełnienie. Różnica polega na tym, iż miłość, jako cnota nadprzyrodzona, jest właściwym i bezpośrednim dążeniem do zjednoczenia z Bogiem, zaś miłość przyrodzona dąży do Niego poprzez pośrednie cele. Dojrzałą syntezą obydwu tych form miłości, która jest specyficzną realizacją zadania wpisanego w łaskę bierzmowania przeżywanego w rodzinie katolickiej, jest obdarzanie miłością współmałżonka, żony, czy dziecka, miłując w nich obecność samego Boga (por. Mt 25, 35-45). Cel najwyższy znajduje w tym wypadku swoją realizację w ofiarnie spełnianych zadaniach rodzinnych dnia codziennego. 

Miłość nadprzyrodzona realizowana w ramach miłości przyrodzonej nie oznacza rezygnacji z motywów personalistycznych – mąż, czy żona nie stają się w tym wypadku „okazją” do miłowania Boga i nie tracą nic z bycia przedmiotem miłości. Zasadniczą cechą takiej „syntetycznej” miłości jest chęć postrzegania członków rodziny tak, jak widzi ich sam Stwórca i kochania ich dla, i ze względu na Boga. 

Dla tych powodów małżonkowie są zobowiązani, aby czerpać z obfitości darów Ducha Świętego, które są im dane w sakramencie bierzmowania. Kościół oczekuje realizacji tych darów przede wszystkim od małżonków, gdyż rodzina stanowi szczególną domenę dojrzałej realizacji wiary, nadziei i miłości, które budują jednostkowego człowieka, jak i społeczność wierzących. Ci chrześcijańscy małżonkowie, którzy nie wypełniają tak pojętych zobowiązań nie realizują w sposób dostateczny swoich małżeńskich obowiązków. Sakrament bierzmowania przekazuje małżeństwu i rodzinie dary, które umacniają pewność, iż mimo obowiązków, trudności i ciężarów zawsze mogą liczyć na łaskę mądrości i rozumu, rady i męstwa, upodobania w sprawach Bożych, czy ducha synostwa Bożego. Dary te pozwalają nie tylko na umacnianie więzi rodziny z Bogiem, ale też budują jedność odzwierciedlającą komunię Kościoła z Chrystusem, Kościoła domowego z Kościołem powszechnym, którego rodzina jest najmniejszą, lecz najważniejszą komórka społeczną. Sakrament bierzmowania nie tylko napełnia małżonków darami potrzebnymi do osiągnięcia świętości, lecz także konsekruje ich do spełnienia misji, jaką jest dawanie świadectwa Bożej miłości Chrystusa do rodziny, czyli czyni ich budowniczymi wiary Kościoła.

I. 2. Eucharystia i sakrament pojednania a małżeństwo i rodzina

I.2.1. Eucharystia i sakrament małżeństwa
Eucharystia i sakrament pojednania należą do tej grupy sakramentów, w których podkreślony zostaje indywidualny, a nawet intymny związek między człowiekiem, a Bogiem. Z tego względu sakramenty te dominują nad widzialną jednością życia i miłości między kobietą, i mężczyzną. Dotyczy to także wymiaru czysto wewnętrznego, gdzie jedność małżeńska jest realizowana w miłości chrześcijańskiej. Pierwszeństwo duchowej relacji między człowiekiem a Bogiem nie podważa jednak znaczenia tych sakramentów dla małżeństwa. W relacji Chrystus - Kościół Eucharystia i spowiedź św. odgrywają zasadniczą rolę. Stanowią one źródło świętości udzielanej i przywracanej Kościołowi. Podobnie jest w przypadku relacji zachodzącej pomiędzy małżeństwem a Eucharystią i sakramentem pokuty i pojednania. Stanowią one dla wszystkich członków rodziny, indywidualnie i wspólnotowo, źródło wsparcia i oczyszczenia.

Dając wyraz tej prawdzie Jan Paweł II napisze: „Zadanie uświęcenia rodziny chrześcijańskiej ma swe pierwsze źródło w chrzcie świętym, znajduje zaś swój najpełniejszy wyraz w Eucharystii, z którą chrześcijańskie małżeństwo jest wewnętrznie związane. (...) Eucharystia jest samym źródłem małżeństwa chrześcijańskiego. Ofiara eucharystyczna, bowiem uobecnia przymierze miłości Chrystusa z Kościołem, przypieczętowane Jego krwią na krzyżu. W tej właśnie ofierze Nowego i Wiecznego Przymierza małżonkowie chrześcijańscy znajdują korzenie, z których wyrasta, stale się odnawia i nieustannie ożywia ich przymierze małżeńskie” (FC 57). Element „przymierza miłości” oraz moc oczyszczająca zdają się stanowić wspólną platformę spotkania z miłością małżeńską, która doznaje ze strony Chrystusa łaski uświęcającej i oczyszczającej (por. KDK 49; FC 56). Eucharystia i spowiedź nie mogą nie mieć zatem znaczenia dla małżeństwa i rodziny chrześcijańskiej. 

Trudno jest sprecyzować granice pomiędzy intymnością, jaka jest wpisana w życie duchowe w relacji do Boga, a wspólnotowością życia małżonków, podobnie jak trudno jest ustalić normatywną proporcję między dyskrecją tej relacji a wzajemną otwartością małżonków szukających Boga za pośrednictwem wzajemnej wymiany darów w relacji mąż - żona. Jest oczywiste, iż wszystko w tym wymiarze winno być osiągane pewną formą moralnego wysiłku – w duchowym wymiarze człowiek winien się komunikować przede wszystkim z Bogiem, lecz w kontekście miłości jest właściwe wzajemne komunikowanie w duchu wolności i wzajemności. Jest oczywiste i to, że nie wszystkie duchowe afekty i nie w sposób pełny winny się manifestować. Konieczna jest pewna doza rozsądku, która będzie raczej uwewnętrzniać niż wyrażać słowami pewne stany ducha. Prawem dominującym jest to, iż we wspólnocie małżeńskiej większym respektem cieszy się Bóg – pierwszy i absolutny Pan każdego człowieka.

Nie mniej jednak w tym absolutnym oddaniu Bogu możliwa jest komunia dusz zachodząca pomiędzy małżonkami, która będzie zobowiązywała do zbliżania się do sakramentów razem – zwłaszcza do sakramentu Eucharystii. Istnieje pewna osobliwa relacja pomiędzy sakramentem miłości, a miłością chrześcijańską – jedność pomiędzy małżonkami podobna jest do jedności, jaką ma rodzić sakrament Eucharystii. Wynika to szczególnie wyraźnie z nauczania św. Pawła na temat owoców Eucharystii: „Ponieważ jeden jest chleb, przeto my liczni tworzymy jedno Ciało wszyscy bowiem bierzemy z tego samego chleba” (1 Kor 10, 17). Eucharystia, która jest sakramentem jedności, jest budowana na miłości Chrystusa do Kościoła i jest w swej istocie sakramentem pełnej jedności, i miłości małżonków - ich wzajemnej otwartości i zaufania.

Ten wpływ Eucharystii na życie rodziny realizuje się przede wszystkim w trzech kierunkach. 

1. Zmierza do jednoczenia małżonków w spełnianiu właściwych wymagań. Stymuluje każdego indywidualnie i w jedności rodzinnej do pogłębiania świadomości właściwej odpowiedzialności za rodzinę i miłość do Boga. Stąd też Eucharystia stanowi wyższą formę jedności z Bogiem niż jedność ziemska i stymuluje ją w poszukiwaniach tejże jedności w Bogu. Jest przy tym pokarmem miłości czynnej do Boga, a dla małżonków jest pokarmem tej miłości do Boga, która podtrzymuje jedność

2. Po drugie, Eucharystia jest zasadniczym wsparciem w zmaganiu się z tym, co nazywamy „krzyżem życia chrześcijańskiego”. Uobecnia ona zbawczą ofiarę Chrystusa dla Kościoła. Doświadczenie krzyża, jak i miłość - zasadniczy motyw przyjęcia zbawczego cierpienia - ogniskują się w Eucharystii. Element miłości posuniętej aż do ofiary z siebie jest tym czynnikiem, który znajduje swoje umocowanie także w sakramencie małżeństwa. Eucharystia stanowi zatem pomoc w przeżywaniu cierpienia. Wtedy, gdy żadne słowo i ludzkie wsparcie nie są w stanie pomóc w doświadczeniu krzyża, dzięki łasce Eucharystii można zjednoczyć swoje cierpienie z męką Chrystusa. Może towarzyszyć temu pewność wiary, że małżonkowie znajdą w tym sakramencie potrzebną pomoc. Pragnienie w takich sytuacjach jedności z Bogiem stanowi również przyczynek do budowania jedności rodzinnej.

3. Po trzecie, Eucharystia jest w swej wymowie punktem oparcia dla strony niewinnej, kiedy rodzą się rozłamy w jedności małżeńskiej. Staje się źródłem siły i zdolności przebaczenia wtedy, gdy druga strona, po ludzku sądząc, nie zasługuje na miłość. E. Schillebeeckx tak ujmuje ten pasyjny wymiar małżeństwa: „Sakrament małżeństwa jest zaproszeniem do wejścia w misterium krzyża. Przez swą miłość wierną aż do śmierci Chrystus pozyskał sobie Kościół, jako oblubienicę. Nawet w obliczu niewierności On pozostaje wierny, aby przez moc Jego miłości niewierność rozmyła się we łzach żalu i skruchy, i ustąpiła miejsca wierności. W małżeństwie dar miłości staje się skutecznie realnym uczestnictwem w krzyżu. (…) Małżeństwo zranione, jak w ogóle każde małżeństwo, które w drodze do wierności i jedności duchowej przechodzi przez <<góry i doliny>> jest jakby pochwycone przez misterium cierpienia oblubieńczej miłości Chrystusa”
.

Z Eucharystii płynie siła woli do czynienia dobra współmałżonkowi - dobra, które ma charakter nadprzyrodzony. Wpisana w to dobro jest rezygnacja z rewanżyzmu, płytkiej satysfakcji z zadawania bólu drugiej osobie, praca na rzecz nawrócenia żony, czy męża, gdy dopuszcza się zdrady wierność Bogu i rodzinie.

Należy dodać, że Eucharystia nie przynosi łaski automatycznie. Jej owocowanie w postaci siły czynienia dobra, oświecenie rozumu, czy miłości gotowej na ofiarę, wyłaniają się z głębokiej, osobowej zażyłości z Chrystusem. Realizacją takiej komunii z Chrystusem jest zbliżanie się do Eucharystii ze szczerym pragnieniem przyjęcia od Boga pomocy w zrozumieniu, kochaniu i pomaganiu żonie, mężowi, czy dzieciom. Zawiera się w tym zrozumienie, iż każdy jest wezwany do kochania małżonka tak, jak Chrystus go umiłował. W tym zawiera się istota Eucharystii, że Chrystus, który jest Oblubieńcem Kościoła, umiłował wierzących, aż po ofiarę z siebie i pragnie tę miłość ożywiać w małżonkach. Taką samą uniwersalną miłość przekazuje w Eucharystii tym, którzy ją z wiarą przyjmują.
I.2.2. Spowiedź i sakrament małżeństwa

Temat związany z pokutą nawiązuje do umiejętności przyjęcia Bożego miłosierdzia z intencją przywrócenia porządku miłości i dla odzyskania duchowej mocy po popełnieniu przez człowieka grzechu. Wiążą się z tym dwie prawdy. Po pierwsze sakrament pojednania jest szczególnie ważny dla małżonków w procesie stopniowego oczyszczania ich relacji małżeńskich i rodzinnych z nastawienia naturalistycznego. W jakiejś mierze dotyczy ono każdego, kto pozostaje i działa w ziemskiej rzeczywistości. Naturalizm ten polega na koncentrowaniu się na wymiernych aspektach życia przy jednoczesnym wypieraniu ze świadomości istnienia nadprzyrodzonego wymiaru życia. Sakrament pojednania i pokuty prowadzi do oczyszczenia „wewnętrznego spojrzenia”, które przypomina o istnieniu nadprzyrodzonej rzeczywistości w codziennym życiu rodziny. Prowadzi ono poprzez pojednanie z Bogiem i społecznością wierzących do umiejętności rozwiązywania różnych konfliktowych sytuacji egzystencjalnych w życiu rodzinnym. 

Sakrament pojednania i pokuty daje zatem wewnętrzną zdolność poznania i odbudowuje utraconą w grzechu duchową siłę dążenia do świętości w warunkach głęboko różnych od tych, które można nazwać „świętym spokojem”. Stanowi on sposobność do nieustannego rachunku sumienia, który polega na konfrontowaniu własnego postępowania z przykładem życia Chrystusa.

Druga podstawowa prawda wynika z obowiązku pokornego uznania potrzeby nawrócenia w wymiarze relacji rodzinnych. Postulat porównania się z Chrystusem podczas rachunku sumienia powinien przyjąć także formę porównania sposobów troski o swoją rodzinę ze Świętą Rodziną z Nazaretu. Kwestie realizowania obowiązków wobec rodziny, dzieci i współmałżonka winny się stać przedmiotem duchowej troski. Oznacza to, że sakrament pokuty dobrze przyjęty winien przede wszystkim zmierzać do przemiany życia rodzinnego poprzez całkowite zwrócenie ku ideałowi życia chrześcijańskiego. Nie wynika to z faktu, że zadania rodzinne stanowią jedyne obowiązki duchowe, czy też są bardziej podstawowe niż obowiązki wobec Boga. Jest tak dlatego, że życie rodzinne jest obszarem pierwszej praktyki obowiązku miłości Boga poprzez miłość do małżonka, żony, czy dzieci. Znajdują tu swoje potwierdzenie słowa św. Jana: 

„Jeśliby ktoś mówił: <<Miłuję Boga>>, a brata swego nienawidził, jest kłamcą, albowiem kto nie miłuje brata swego, którego widzi, nie może miłować Boga, którego nie widzi. Takie zaś mamy od Niego przykazanie, aby ten, kto miłuje Boga, miłował też i brata swego” (1 J 4, 20-21). 

Nie można zatem wiązać doskonałości chrześcijańskiej z takimi formami miłości Boga, które nie są ukierunkowane na doskonałą miłość małżonków i dzieci. Z tego punktu widzenia należy patrzeć na uczestniczenie w sakramencie Eucharystii i pojednania.

I. 3. Małżeństwo a namaszczenie chorych.

W rozważaniach niniejszych nie można pominąć sakramentu, który jest zbyt często odkładany na ostatnią chwilę, bądź całkowicie zaniedbywany. Jest to sakrament namaszczenia chorych, który umacnia chorego, by mógł mężnie znieść ból i cierpienie, i by mógł zobaczyć sens swojej sytuacji w historii zbawienia, jako włączenie w zwycięstwo Chrystusa nad cierpieniem i śmiercią. Łaska Ducha Świętego, jaką otrzymuje chory, pomaga zatem zwalczyć konsekwencje grzechu, odzyskać zdrowie, bądź z ufnością przyjąć nadchodzącą śmierć. Wszystkie te wydarzenia, do których przygotowuje namaszczenie chorych, stają się wydarzeniem wspólnotowym w rodzinie – wspólnocie życia i miłości. Nie można zatem mówić o pełnej trosce o życie i miłość, jeśli się nie uwzględni namaszczenia chorych i troski o przygotowanie do śmierci.

W wymiarze przyrodzonym życiu i miłości kres wyznacza śmierć. Jednak gdy się analizuje dążenia bytowe ludzkiego ducha można dostrzec, iż w samej tylko naturze człowieka istnieje pewna intuicja wieczności oraz nieustanna chęć transcendowania granicy doczesności. W miłości rodzinnej szczytem jest bezinteresowne i ofiarne pragnienie obdarzenia kochanej osoby szczęściem, ale również w tym szczęściu można odczytać chęć przybliżenia drugiej osobie Boga, który jest kwintesencją wszelkich wyobrażeń ludzkich o spełnieniu. Rodzina, jako wspólnota życia i miłości, w sensie przyrodzonym znajduje zatem swoje zakorzenienie w życiu i miłości o charakterze nadprzyrodzonym. Mają one swoje odniesienie do Boga, a co za tym idzie do życia wiecznego i pełnego zjednoczenia, jakie tylko w Nim można osiągnąć. 

W porządku wiary życie wieczne jest obiecane chrześcijanom, jako spełnienie po osiągnięciu „domu Ojca” (J 14, 2) (W Starym Testamencie słowo „mieszkanie” nawiązuje do pomieszczeń świątynnych przeznaczonych dla świętych, zaś w Nowym Testamencie słowa tego używano na oznaczenie mieszkań i pokoi w odniesieniu do domu rodzinnego). Zgodnie z intencją tego ewangelicznego sformułowania można uznać, iż życie wieczne będzie formą życia rodzinnego z Bogiem Ojcem, Synem i Duchem Świętym, oraz z tymi wszystkimi, z którymi człowiek jest zjednoczony w porządku przyrodzonym i nadprzyrodzonym na ziemi.

Nawiązując do tekstów apokaliptycznych Ewangelii można wyznaczyć miarę bliskości tak pojętego życia rodzinnego z Bogiem i społecznością błogosławionych w wieczności. Stanowi ją czynna miłość świadczona w wymiarze ziemskim ludziom: „Pójdźcie błogosławieni Ojca mojego, weźcie w posiadanie królestwo przygotowane wam od założenia świata! Bo byłem głodny, a daliście mi jeść (…)” (Mt 25, 34-35). Słowa te wskazują, iż bliskość z Bogiem w czasach eschatologicznych zależeć będzie od czynnej miłości caritas  świadczonej drugiemu człowiekowi. Małżonkowie, którzy są zjednoczeni na zawsze w Bogu mają w tym wypadku szczególną miarę, którą jest czynna, wzajemna miłość wobec małżonka i dzieci. Zatem miłość i dążenie do podtrzymania życia w małżeństwie znajduje wspólną platformę z tajemnicą namaszczenia chorych, które zawiera w sobie troskę o zdrowie i eschatologiczne zjednoczenie z Bogiem – źródłem miłości i szczęścia.

Specyfika momentu śmierci zawiera w sobie doświadczenie żalu z powodu miłości nie do końca spełnionej. Kto traci ukochaną osobę czuje cierpienie i gniew wynikający z przeświadczenia, że nie kochał wystarczającą głęboko drugiego człowieka. Towarzyszy temu chęć naprawienia swojej wcześniejszej nieporadności w miłości i nadrobienia czegoś, co nie zostało zrobione, czy powiedziane. Żalowi temu towarzyszy na ogół ból rodzący się z przeświadczenia, że czas się skończył i nie ma już takich możliwości. Samym cierpiącym, czy umierającym w chwili spotkania z Chrystusem towarzyszy palącą przykrość, że nie kochali wystarczająco mocno Boga i tych, których Bóg na ich drodze postawił - męża, żony, dzieci. 

W kontekst takich doświadczeń włącza się sakrament namaszczenia chorych. Zawiera on w sobie łaskę rodzącą się w tajemnicy męki Chrystusa. Tajemnica ta ukazuje, że ofiara Bożego Syna nie prowadzi wprost do zniwelowania cierpienia ludzkiego w wymiarze historycznym, ale prowadzi do zniwelowania śmierci, która jest niejako sumą cierpień i konsekwencji grzechu pierworodnego – jest definitywnym i syntetycznym doświadczeniem konsekwencji popełnionego zła (por. J 3, 16). W cierpieniu Chrystusa widać, iż jest ono usytuowane niejako pomiędzy złem wyrządzonym przez ludzi a miłością, która była motywem przyjęcia cierpienia. Można z tego wyciągnąć korzyść pedagogiczną, która uczy, iż w postawie Chrystusa wobec cierpienia nie tyle przejawia się akceptacja naznaczona cierpliwością, ile chęć przyjęcia cierpienia, jako formy powołania miłości (por. Salvifici Doloris 17-18).

Sakrament namaszczenia chorych rodzi zatem łaskę przyjęcia śmierci wraz z aktem miłości Boga, który posiada moc uzdrawiania tych czynów miłości, które człowiek wobec bliskich zaniechał, bądź uczynił w sposób niewłaściwy. Miłość ta pozwala również naprawiać konsekwencje niewłaściwych czynów. Przesłanie myśli teologicznej dotyczącej namaszczenia chorych zawiera się zatem w trzech elementach. Po pierwsze daje ono łaskę uzdrowienia duszy i ciała człowieka chorego. Po drugie jest przyznaniem ostatecznej dyspozycji do przyjęcia życia wiecznego. Po trzecie daje łaskę takiego przeżywania własnego cierpienia, które może odkupić braki miłości, jakie chory i umierający uczynił w życiu rodzinnym. Oto dlaczego możliwość przyjęcia tego sakramentu daje małżonkowi w sposób mniej, lub bardziej uświadomiony, sposobność spełnienia pragnienia życia i miłości; daje możliwość uczestniczenia w akcie miłości Chrystusa, który wprowadza wierzących w bogactwo życia rodzinnego w niebie. Nie ma miłości bardziej krótkowzrocznej niż ta, która w imię bronienia chorego przed skojarzeniami ze śmiercią pozbawia go uczestnictwa w misterium sakramentu namaszczenia chorych, a zatem tajemnicy miłości uzdrawiającej i prowadzącej do wieczności.

� E. Schillebeeckx. Le mariage est un sakrament. Lovain 1961 s. 44 za: J. Grześkowiak. Małżeństwo a misterium Chrystusa. AK 77:1985 t. 104 z. 1-2 s. 196.





